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„W zmożona praca naszym wkładem do walki o pokój*

Cały kraj odpowiada
n a  a p e l  H u t y  „ P o k ó j "

Setki nowych zobowiqzań dla uczczenia 
3 3  rocznicy Rewolucji Październikowej

D e p e sz a  &C PZ PR
do KC Francuskiej Partii Komunistycznej

WARSZAWA (PAP). „Nasz wkład do walki 0 pokój, 
to wzrost produkcji, to wzmożona wydajność pracy i wyż­
sza jakość produkcji, to jedność mas pracujących wokół 
władzy ludowej, to solidarność z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim i wszystkimi obrońcami pokoju" — te słowa we­
zwania załogi huty „Pokój“ z entuzjazmem podejmują 
robotnicy, chłopi, inteligencja pracująca. Co dzień napły­
wają setki różnych nowych zobowiązań podejmowanych 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej i 
II Światowego Kongresu Pokoju.

WARSZAWA (PAP). — W 
związku ze zbrodniczym za­
machem faszystów na Jacąues 
Duclos‘a, Komitet Centralny 
PZPR przesłał do Komitetu 
Centralnego Francuskiej Par­
tii Komunistycznej następują­
cą depeszę:

Do Komitetu Centralnego 
Francuskiej Partii 
Komunistycznej
Na ręce sekretarza generalne­
go towarz. Maurice Thoreza.

Oburzeni do głębi zbrodni­
czą próbą zamachu faszystów, 
agentów .imperializmu amery­
kańskiego na Jacąues Duclos‘a 
czołowego przywódcę francu­
skiej klasy robotniczej i naj­

bliższego współpracownika 
Maurice Thoreza — przesyła­
my Wam wyrazy braterskiej 
solidarności w Waszej walce o 
wolność i niepodległość Fran­
cji, o pokój świata.

Jesteśmy pewni, że zbrodni­
cze zamachy i mordy, kierowa­
ne ręką amerykańskich podże­
gaczy wojennych, nie tylko nie 
osłabią bojowego ducha boha­
terskiej klasy robotniczej 
Francji, ale skupią dokoła niej 
w jedności cały lud Francji w 
walce przeciw siłom faszyzmu 
i wojny o postęp i pokój.

Komitet Centralny 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

25 MILIONÓW ZŁ. DADZĄ
KRAJOWI WŁÓKNIARZE 

ŻYRARDOWA
Załoga Państwowych Zaikła- 

dów Przemysłu Włókienniczego 
w Żyrardowie wygospodaruje w 
czynie październikowym 25 mi­
lionów zł. Na czoło wysuwa się 
zobowiązanie robotników tkalni, 
którzy dadzą krajowi ponadpla­
nową produkcje wartości 19.250 
tys. zł.

Szczególnie ważne zobowiąza­
nia podjęła grupa monterów 
działu pończoszarni, która uru­
chomi na 2 tygodnie przed ter­
minem 2 maszyny do produkcji 
pończoch. Wartość wyrobów, ja 
kie maszyny te wyprodukują w 
ciągu 2 tygodni, przekracza 2 
milio<nv zł._____________ .

Po kolejnej prowokacji amerykańskiej

N o t a  protestacyjna Rządu Radzieckiego
MOSKWA (PAP). W dniu 

9 października wiceminister 
spraw zagr. ZSRR A. Gromy- 
ko przyjął radcę ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Mo­
skwie p. U. Barboura i prze­
kazał mu notę, treści następu­
jącej :

„Rząd ZSRR uważa za ko­
nieczne oświadczyć rządowi 
Stanów Zjednoczonych co na- 
Btępuje:

W dniu 8 października o 
godz. 16,17 według czasu lo­
kalnego, dwa samoloty my­
śliwskie typu „Shooting-star“ 
(F-80), należące do amerykań­
skich lotniczych sił zbrojnych 
brutalnie naruszyły granicę 
państwową ZSRR i zbliżywszy 
się lotem koszącym do» lotniska 
radzieckiego, położonego na 
brzegu morza w rejonie Sucha- 
ja  Rieczka o 100 km od grani­
cy radziecko-koreańskiej — 
ostrzelały lotnisko z karabinów 
maszynowych. W wyniku tego 
nalotu, na lotnisku powstały 
szkody materialne.

W związku z tą prowokacyj­
ną akcją amerykańskiego lot­
nictwa wojennego, polegającą 
na brutalnym naruszeniu przez 

' amerykańskie samoloty wojen­
ne granicy państwowej ZSRR 
i na ostrzelaniu radzieckiego 
lotniska, rząd radziecki wyra-

ża rządowi Stanów Zjednoczo­
nych stanowczy protest

Rząd radziecki domaga się 
surowego ukarania osób odpo­
wiedzialnych za napad na lot­
nisko radzieckie i oczekuje od 
rządu USA zapewnienia, że 
zostaną podjęte nieodzowne 
kroki celem zapobieżenia na 
przyszłość podobnym prowoka­
cyjnym aktom.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne oświadczyć, że odpo­
wiedzialność za skutki tego 
rodzaju działań lotnicwa USA 
spada całkowicie na rząd Sta­
nów Zjednoczonych".

Pan Barbour oświadczył, że 
powyższa sprawa dotyczy rze­
komo Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, jako że w rejo­
nie Korei działają siły zbrojne 
ONZ. Pod' tym pretekstem p. 
Barbour odmówił przyjęcia no­
ty.

Wiceminister A. Gromyko 
zwrócił uwagę u. Barbourowi 
na całkowitą bezpodstawność 
jego argumentów, ponieważ w 
nocie Rządu Radzieckiego jest 
mowa o ostrzelaniu lotniska 
radzieckiego przez samoloty 
amerykańskich lotniczych sił 
zbrojnych, a nie przez jakie­
kolwiek inne samoloty. Rzecz 
jasna, że odpowiedzialność za

PEKIN (PAP). — Ogłoszo­
ny w Phenianie 10 październi 
ka rano komunikat dowództwa 
naczelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej donosi, że oddziały 
Armii Ludowej, prowadzą w 
dalszym ciągu zaciekłe walki 
na wszystkich frontach.

Na wybrzeżu wschodnim 
jednostki armii ludowej wal­
czą z wojskami amerykański­
mi, które nacierają w kierun­
ku północnym od 38 równoleż 
nika. Wojska ludowe zadają 
Ję tych walkach .nieprzyjacie­
lowi poważne straty.

W dniu 4 października arty 
jeria przeciwlotnicza armii lu 
dojyęj zestrzeliła 3 lekkie bom

Capstrzyk młodzieży
p,,,*!1? uczczenia Dnia Wojska 
rolskiego, przypadajacego w VII 
rocznicę bitwy pod Lenino, prze 
maszeruje dnia II października 
«r. ulicami miasta młodzież wro 
cławska ze szkół, zakładów pra­
cy, szkół SPP i Służby Polsce.

Wymarsz nastąpi z placu 
Grunwaldzkiego o godz. 17-tej.

Dziukmiss wojenne w Korei
bowce amerykańskie w rejonie 
Andża. 7 października pości­
gowiec amerykański strącony 
został w rejonie. Czunhua, a 
9 października zestrzelono in­
ny pościgowiec nieprzyjaciel­
ski w rejonie Hwanczu.

W Zw. RadzfsckSm

1 . 0 0 0 . 0 0 0  h a
nowych lasów
MOSKWA (PAP). — Kam 

pania jesiennego sadzenia o- 
chronnych pasów leśnych w 
ZSRR — nabiera coraz więk­
szego rozmachu. Kołchozy i 
sowchozy oraz gospodarstwa 
leśne zasadziły na obszarach 
stepowo - pustynnych euro­
pejskiej części ZSRR w ciągu 
2 lat — ponad 1.000.000 ha la 
sów. Stalinowski plan zalesie­
nia stepowo - pustynnych tere 
nów przewiduje w okresie 15 
lat zasadzenie drzew na ,  po­
wierzchni 6,7 miliona hekta-

tego rodzaju prowokacyjną 
akcję muszą ponieść amery­
kańskie władze wojskowe, po­
zostające pod kontrolą rządu 
USA.

Tegoż dnia przytoczona wy­
żej nota ministerstwa spraw 
zagranicznych ZSRR została 
przesłana do ambasady Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie.

Wielu pracowników zakładów 
zobowiązało się do przedtermi­
nowego wykonania ' swych pla­
nów produkcyjnych.

W STOLICY PRZODUJĄ
ROBOTNICY BUDOWLANI
Na czoło licznych zobowiązań 

robotników stolicy wysuwają się 
zobowiązania robotników budów 
lanych. Jeden tylko zespół cie- 
cielski Bugalskiego zatrudnio­
ny przy budowie fabryki samo­
chodów na Żeraniu postanowił 
wygospodarować 2,5 milioma 
złotych. Zadanie to zespół wy­
kona dzidki ulepszonym meto­
dom pracy. Członek tego zespo­
łu ob. Karwowski opracował 
przyrząd do ustawiania _ okien 
pozwalający zaoszczędzić przy 
budowie obiektów na Żeraniu 
ok. 400 tys. zł.
900 MILIONÓW ZŁ. WY­
GOSPODARUJĄ ROBOTNICY 

SKÓRZANI OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO

Zobowiązania robotników, po­
nad 60 • zakładów przśm^Słu 
skórzanego okręgu krakowskie­
go przedstawiają wartość ok. 
900 milionów złotych. „Z dumą 
i miłością spoglądamy na zro­
dzony w ogniu Rewolucji Paź­
dziernikowej niezwyciężony ba­
stion pokoju Związek Radziec­
ki — powiedziała przodownica 
pracy Aniela Wojtas na masow­
ca w Garbarni nr 1 w Krako­
wie — czyn produkcyjny, któ- 
rym uczcimy rocznice Wielkiej

Rewolucji Socjalistycznej to wy 
raz naszej miłości dla braci na­
szych — ludzi radzieckich". Za­
łoga Garbami nr 1 zobowiązała 
się dać dodatkową produkcję 
wartości 35 milionów zł.
KOBIETY BIORĄ PRZYKŁAD 

Z KORABIELNKOWEJ
Członkinie koła terenowego 

Ligi Kobiet z dwóch dzielnic 
Przemyśla postanowiły, dla 
uczczenia rocznicy Rewolucji, 
wykonać wzorem Korabielniko- 
wej z bezużytecznych odpad-

ków różnego rodzaju zabawki 
dla dzieci. Odpadki dostarczył* 
spółdzielnia „Zabawka". Kobie­
ty wykonały już 860 pięknych 
zabawek wartości setek tys. zł, 

SUKCESY ROBOTNIKÓW 
CUKROWNI „PRZEWORSK“ 
12 dzień kampanii cukrowni 

„Przeworsk" wykazał, że zobo­
wiązania podjęte dla uczczenia 
Rewolucji są realizowane z nad­
wyżką. M. Sn. zobowiązanie 
opiewało, że przerób dobowy 
15 tys. q. buraków podniesiony 
zostanie do 17 tys. q. Załoga 
osiąga w niektórych dniach 20 
tys. q. przerobu dobowego. Po­
ważnie zmniejszono również
zużycie węgla oraz skrócono i 
udoskonalono procesy produik-

U chw ały PK O P
Prof. Infeld wiceprzewodniczqcym 

Polskiego Kom. Obrońców Pokoju
WARSZAWA (PAP). — W 

dniu 9 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. Na 
posiedzeniu wysłuchano spra­
wozdania członka Kom. Wyk. 
PKOP — Ostapa Dłuskiego z 
praskiego posiedzenia Komite­
tu Przygotowawczego II Świa­
towego Kongresu Pokoju oraz 
omówiono sprawy organizacyj­
ne. Jednomyślnie przyjęto na­
stępujące uchwały:

Komitet Wykonawczy PKOP 
po wysłuchaniu sprawBzdania 
delegacji polskiej na Komitet 
Przygotowawczy II światowe­
go Kongresu Pokoju, wyraża 
swą całkowitą solidarność z o- 
publikowanymi uchwałami i 
wzywa wszystkie okręgowe i 
powiatowe komitety pokoju do 
przeprowadzenia akcji popula­
ryzującej treść przyjętych u- 
chwał.

Na cześć 3 3  rocznicy Rewolucji Październikowej

Murarz-rekordzista Józef Wiik
p o s t a n o w i ł  p o b i ć  r e k o r d  P o l s k i

w  budowie stropów 
systemem trójkowym

WROCŁAW. — Od dwóch 
dni bawi we Wrocławiu znany 
już rekordzista Polski w bu­
dowie systemem trójkowym 
sklepień żeberkowych Kleina 
— świetny murarz Józef Wilk 
z PPB — 15 z Kowar.

— Otrzymałem zaproszenie 
do Wrocławia — wyjaśnia re 
kordlista — żeby wziąć udział 
w budowie Wojewódzkiej Szko 
ły Związków Zawodowych 
przy ul. Kopernika 5. Chcę li­
czcie zbliżającą się rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej nowym rekordem w 
budowie stropów Kleina syste 
mera trójkowym.

Odwiedzamy brygadę rekor­
dzistów na robocie. Jedną ze 
ścian szkoły wznosi brygada 
PPB systemem dwójkowym: J . 
Wilk z podręczną — murarzem 
Sabiną Nowak oraz Włady­
sław Słomiński z Tadeuszem 
Teleckim. Drugą ścianę, rów­
nież systemem dwójkowym, bu 
duje czołowy zespól wrocław­
skiego SPB — Karol Wy- 
strach z Herbertem Gospodar 
kiera i dwaj bracia Hubert i 
Wilhelm Kadukowie. Rywali­
zacja PPB i SPB jest kole­
żeńska.

Właściwe współzawodnictwo 
pracy, mające na celu pobicie 
rekordu, odbędzie się w naj­
bliższy czwartek, gdy obie te 
brygady, każda w innej części 
gmacnu budować będą syste­
mem trójkowym, zwanym już 
„systemem Wilka" — stropy 
Kleina. Specjalna komisja, w 
skład której wejdą przedstawi 
ciele Partii, Zw. Zawodowych 
i inżynierów fachowców będzie

obserwowała tok prac obu 
brygad.

Józef Wilk zobowiązał się z 
okazji 3-3 rocznicy Rewolucji 
Październikowej wymurować 
w ciągu 8 godzin 250 mtr. kw. 
sklepień rolkowych Kleina, u-

stanawiając tym po raz dru­
gi rekord Polski.

—  Obywatelu Wilk, ściana 
SPB wyrosła wyżej niż wa­
sza — pozwalamy sobie zau­
ważyć.

— To nic — odpowiada z 
pogodą ob. Wilk. — Przy 
stropach, to ja im pokażę!...

A co pokaże, dowiemy się 
we czwartek z orzeczenia ko­
misji współzawodnictwa obu 
brygad. (Emzet)

W  sali kina „Ś ląsk”

Uroczysta Akademia
w Dniu Wojska Polskiego

12 października, dzień w 
którym przed 7 laty pod len i 
no I-sza Dywizja im. Tadeu­
sza Kościuszki walcząc przy 
boku Armii Radzieckiej stoczy 
ła zwycięską bitwę z wojska­
mi hitlerowskich najeźdźców, 
obchodzony jest uroczyście ja­
ko Dzień Wojska Polskiego.

W dniu tym naród polski za 
manifestuje swoją nierozerwal 
ną więź z Ludowym Wojskiem 
Polskim stojącym w sojuszu z 
niezwyciężoną Armią Radzie­
cką na straży naszej niepodle 
głości, dcmokratyczno - rewo­
lucyjnych zdobyczy ludu pracu 
jącego i światowego pokoju.

Dla uczczenia Dnia Wojska 
Polskiego odbędzie się 12 paź 
dziernika o godz. 17,30 w sali 
Kina ,,'śląsk“ UROCZYSTA 
AKAMEMIA. Po części oficjał 
nej — występy artystyczne.

Wstęp za zaproszeniami.
Akademię organizują: Pre-

B Pekin. — Towarzystwo 
Przyjaźni Chińsko - Radziec­
kie. liczy ponad 3.000.000 człon.

zydia Wojewódzkiej i Miej­
skiej Rad Narodowych 1 Do­
wództwo Okręgu Wojskowego.

Kom. ,Wyk. przyjął z naj­
wyższym zadowoleniem do wia­
domości treść deklaracji, pod­
pisanej przez przewodniczą­
cych francuskiego i polskiego 
ruchu pokoju, Yves Farge, i 
prof. Jana Dembowskiego w 
sprawie braterskiej współpra­
cy naszych ruchów w imię u- 
trwalenia pokoju i niepodległo­
ści narodów.

Komitet Wykonawczy pod­
kreśla wagę tej roli, jaką speł­
nia Niemiecka Republika De­
mokratyczna w ; walce o pokój, 
co zostałb uwypuklone we 
wspomnianej rezolucji polsko- 
francuskiej.

Komitet Wykonawczy wyra­
ża swe uznanie obywatelowi 
Yves Farge za jego działalność 
w dziedzinie polsko-francuskie­
go zbliżenia i za jego pośred­
nictwem przesyła wszystkim 
uczestnikom francuskiego ru­
chu o wolność i pokój brater­
skie pozdrowienia i przyrzeka 
dołożyć wszelkich starań, by 
współpraca naszych ruchów 
służyła najwydatniej dobru na­
szych obydwu krajów i spra­
wie pokoju światowego.

Komitet Wyk. postanowił w 
uznaniu zasług dla sprawy po­
koju dokooptować prof. Leo­
polda Infelda do Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju i po­
wołać go na stanowisko wice­
przewodniczącego.

550 milionów zł
zebrano na SFOS
w akcji wrześniowej

WARSZAWA (PAP). Na- 
pływ świadczeń i ofiar na od­
budowę stolicy trwa w dal­
szym ciągu.

Od dnia 1. 9. br. do 9. 10. 
wpływy na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy prze­
kroczyły pół miliarda zł i wy­
niosły 551,323.487 zł. Ogólna 
kwota zebrana na SFOS w br. 
osiągnęła 9. 10. br. 2 miliardy 
338 milionów 16 tys. zł.

Pw cJ Dniem WoisŁa Polskiego

Manifestacyjne przygotowania
w  m iastach Dolnego Ś ląska

Ludność Dolnego Śląska obcho­
dzić będzie w r. bież. Dzień Woj-
ście. Obchody wszędzie rozpoczy­
nają się w środę 11 bm.
czeństwa przywiązanie do Ludo­
wego Wojska Polskiego, strzegące 
go granic i bezpieczeństwa kraju,

udadzą się do jednostek wojsko-
miach jakie się tam odbędą, dele-
w wyszkoleniu żołnierzom upo

Miasta Dolnego Śląska przybio­
rą wszędzie odświętny wygląd,

Bieruta i Marsz. Rokossowskiego
Groby poległych bohaterów ra­

dzieckich i ^żołnierzy WP. były

nie grobów11 trwa^d^e!™ °Zdabia

rążowie, nauczyciele i aktywiści
z chlubnymi bojowymi tradycjami 
Wojska Polskiego, związanego nlC 
rozerwalnym aojuszem z Armią 
Radziecką.

15 bm. młodzież dolnośląska ma* 
szeruje pod hasłem „Szlakami zw* 
cięstw" po siły do nauki, do pra­
cy i walki o potkój.

Dwie czołowe brygady

SPB ł PPB-15 z Kowar 
podjęły rywalizacją 
przy budowie wojew. 
Szkoły Zw. Zaw. we

na pierwszym planie —

Wilk, który zamierza 
we Wrocławiu pobić 
własny rekord w budo-



K om en tarz »Słoura«

Strzały zza w ęgla
f  Dn. 8 bm. w mieście Auch 
M e F rancji odbył się wiec, zor­
ganizowany przez Komuni­
styczną Partię  Francji, pod 
•hasłem obrony pokoju. W 
chwili gdy z trybuny padały 
ełowa ostro piętnujące podże­
gaczy wojennych i wzywające 
do walki o międzynarodowe 
bezpieczeństwo, nieznani rze- 
Jcomo sprawcy rzucili w kie­
runku przemawiającego Jac- 
ques Duelos granaty. Sekre­
ta rz  francuskiej Partii Komu­
nistycznej ocalał. Ofiarą zama­
chu padło 10 osób; które ponio­
sły ciężkie rany...

Tyle doniosły komunikaty 
prasowych agencji telegraficz­
nych. Za lakonicznymi zdania­
mi depesz kryje się jednak ca­
ła treść ohydnych metod i za­
mierzeń reakcji, nie gardzącej 
żadnymi środkami w walce z 
ebozem postępu. Ani bowiem 
zbrodnia w Auch nie jest rze­
czą przypadku, ani jej spraw­
cy nie są nieznani. Zamach na 
Jacques Duelos, jednego z 
najlepszych synów Francji i 
jednego z najwierniejszych bo­
jowników światowego frontu 
pokoju, jest dalszym ogniwem 
w łańcuchu zbrodniczych na­
paści, których ofiarą padli: 
przywódca włoskiego ludu pra­
cującego Togliatti, sekretarz 
Komunistycznej Partii Ja ­
ponii Tokuda, przewodniczący 
Komunistycznej Partii Belgii 
Lahaut. Kilka dni temu ujaw- 
liono spisek na życie bojow- 
niczki o wolność Hiszpanii Do­
lores Ibarruri.

Ci sami zbrodniarze, którzy 
bez żadnych skrupułów zrzuca­
ją  tysiące ton bomb na miasta 
i wsie Korei, którzy poprzez 
dywersję i zdradę usiłują przy 
pomocy Rajków, czy Ciepliń­
skich rozsadzić od wewnątrz 
k raje demokracji ludowej, a 
świat cały pogrążyć w odmę­
tach nowej krwawej zawieru- 
chy, ci sami szukają drogi dla 
realizacji swych ohydnych za­
mierzeń w morderstwach naj­
lepszych aktywistów obozu po­
koju, działaczy partyj komu­
nistycznych. W ich mózgach 
wylągł się bezsensowny, a za­
razem zbrodniczy pogląd, że 
sprzeczności, szarpiące świat 
imperialistyczny, uda się roz­
wiązać przez mordy zza węgła, 
Se skuteczną odpowiedzią na 
walkę milionów ludzi o pokój 
\l pokojowe budownictwo będzie 
fizyczna likwidacja wodzów 
klasy robotniczej. „Dążąc do 
przeciwstawienia się walce 

\  mas przeciwko polityce wojny 
l  nędzy — oświadczył niedaw­
no Maurice Thorez, — impe­
rialiści zaczęli uciekać się do 
metod terroru i mordowania 
aktywistów, tak jak  to czynili 
wczoraj Hitler i Mussolini, a 
dziś czynią Franco i Tito“.

Faszyzm i faszystowskie me­
tody nie są jednak oznaką siły 
cbozu wstecznictwa. Wręcz 

• przeciwnie, świadczą one o sła­
bości. Zawiodły metody Hitle­
ra , zawiodą też knowania jego 
spadkobierców. Skrytobójczy 
zamach na życie Jacques Du­
elos spotęgował gniew mas 
pracujących Francji i całego 
świata, zaostrzył czujność mię­
dzynarodowego proletariatu i 
zmobilizował postępową ludz­
kość do dalszej nieugiętej wal­
ki o sprawiedliwość i pokój 
przeciwko podpalaczom świa-

__ _ _ _______________Efbe.

Posiedzenie komisji politycznej O N Z

Dulles, który organizował
nterwencję wojsk USA w Korei

składa rezolucję 
„w  interesie pokoju"

NOWY JORK (PAP). — Ko 
misja polityczna ONZ przystą 
piłj^ do omówienia drugiego 
punktu porządku dziennego, 
przyjętego pod nazwą „zjedno 
czone działanie w interesie po

Członek delegacji amerykan 
skiej John Foster Dulles przed 
stawił w imieniu siedmiu 
państw (Kanada, Francja, F i­
lipiny, Turcja, W. Brytania, 
USA i Urugwaj) rezolucję, za 
wierającą następujący wnio-

Jeżeli Rada Bezpieczeństwa 
z powodu braku jednomyślno­
ści stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa — nie będzie 
mogła wywiązać się ze swego 
głównego zadania w sprawie 
utrzymania pokoju powszech­
nego i bezpieczeństwa oraz je 
żeli Zgromadzenie Ogólne nie 
będzie odbywało sesji w tych 
wypadkach, — wówczas Zgro­
madzenie Ogólne — na żąda­
nie siedmiu członków Rady 
Bezpieczeństwa zbierze się w 
ciągu 24 godzin i przystąpi na 
tychmiast do rozpatrzenia sy­
tuacji. Zgromadzenie Ogólne 
uchwali odpowiednie zalecenia 
dla członków ONZ w sprawie 
kolektywnych środków, zawie 
rających również w razie ko­
nieczności możliwość zastoso­
wania sił zbrojnych, — dla u- 
trzymania lub przywrócenia 
pokoja i bezpieczeństwa.

Rezolucja przedstawiona 
przez Dullesa przewiduje iów 
nież utworzenie komisji, któ­
rej zadaniem byłoby sprawo­
wanie nadzoru nad utrzyma­
niem pokoju. W skład tej ko­
misji ma wejść 9 — 14 człon­
ków ONZ.

Projekt przedstawiony przez 
Dullesa przewiduje, iż każdy 
członek ONZ winien w ra ­
mach swych narodowych sił 
zbrojnych utrzymywać takie 
oddziały, które na zalecenie Ra 
dy Bezpieczeństwa lub Zgro­

madzenia Ogólnego mogły być 
użyte w charakterze sił zbroj­
nych ONZ. Projekt proponuje 
również utworzenie grupy eks 
pertów wojskowych, którzy 
„na prośbę państw — człon­
ków ONZ — mogliby udzielać 
konsultacji odnośnie stanu 
przygotowania tych oddzia­
łów. Wniosek przewiduje w 
końcu powołanie do życia „ko 
mitetu akcji zbiorowych" dla 
przestudiowania metod i z as o 
bów, które członkowie ONZ 
mogą oddać do dyspozycji Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych w celu utrzymania poko 
ju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego.

Dalles usiłował dowieść, iż 
rezolucja nie jest rzekomo 
sprzaczna z Kartą ONZ. Jed­
nocześnie był on jednak zmu­
szony przyznać, że pewne 
punkty tej rezolucji „mogą 
wzbudzić zastrzeżenia".

Szef delegacji radzieckiej 
Wyszyński, który zabrał na­
stępnie głos stwierdził, że pro 
pozycje siedmiu państw, jak 
również przemówienie sekreta 
rza stanu USA Aehesona, wy 
głoszone poprzednio na ple-

num Zgromadzenia Ogólnego, 
zawierają cztery główne pun­
kty określone mianem „zjedno 
czone działanie w interesie po 
koju“. Min. Wyszyński oświad 
czył, . że delegacja radziecka 
zgadza się z niektórymi pun­
ktami projektu rezolucji, w 
• stosunku do innych punktów 
ma natomiast zastrzeżenia lub 
poprawki. Z tego powodu oraz 
pragnąc skoncentrować uwagę 
na głównych zagadnieniach 
szef delegacji radzieckiej za­
proponował, aby dalsza dysku 
sja nad propozycjami Stanów 
Zjednoczonych i sześciu in­
nych państw odbywała się nad 
każdym z czterech punków 
oddzielnie.

Proponuję — powiedział Wy 
szyński — aby nie topić tych 
punktów w ogólnej masie
wszelkich zagadnień, które
zwykle porusza się w toku 
tzw. ogólnej dyskusji, lecz 
aby w sposób rzeczowy i kon 
'kretny rozpatrzyć każdy z 
tych niezwykle ważnych pun-

Po krótkiej dyskusji, komi­
sja  postanowiła przyjąć proce 
durę zaproponowaną przez
przewodniczącego, tj. najpierw 
przeprowadzić ogólną dysku­
sję nad projektem rezolucji 
siedmiu, a następnie rozpa­
trywać każdy z punktów rezo 
lucji oddzielnie.

Orkiestra Namysłowskiego
na występach we Wrocławiu

WROCŁAW. W ubiegły wtorek 
poraź pierwszy we Wrocławiu
Publiczność serdecznie powitała 
popularny zespół.

Orkiestra rozpocząwszy koncert 
polonezem Kurpińskiego, mistrzów
zycznych, wśród których „Pieśń 
wieczorna" Czajkowskiego wzbu­
dziła szczególny zachwyt słucha-

' Melodie ludowe w interpretacji 
zespołu Namysłowskiego zawsze

Instytucje ubezpieczeń społecznych
upraszczają opiekę nad ludźmi pracy

Kobiety amerykańskie 
dom agają  się 
przerwania walk 

w  Kore i
NOWY JORK. (PAP) Prze- 

wodnicząca kobiecego komitetu 
Obronccw Pokoju w USA, dr 
Klementyna Paolone, wystoso­
wała depeszę do Trumana i prze 
wodniczacego Zgromadzenia ONZ 
— Entezama z żądaniem na­
tychmiastowego przerwania dzia 
łań wojennych w Korei i wy- 
cofa-nia wojsk interwencyjnych, 
pepesza stwierdza, że żądanie 
komitetu popiera większość ko­
biet amerykańskich.

P r o c e s
¥ves Fapge’a

GENEWA (PA P). Jak  do­
noszą z Paryża, rozpoczął się 
przed tamtejszym sądem pro­
ces przewodniczącego organi­
zacji „bojowników o pokój i 

•olność" — Yves Farge’a. Pro­
ces ten został wytoczony na 
żądanie francuskiego rządu.

Yves Farge jest oskarżony 
o zorganizowanie manifestacji 
protestacyjnej przeciwko wizy­
cie w Paryżu podżegacza wo­
jennego — szefa sztabu gene­
ralnego USA, generała Brad- 
ley‘a. Manifestacja ta  miała 
miejsce na placu Żgody w sier­
pniu 1949 r.

WROCŁAW. W dn. 9 bm.
odbyło się wspólne zebranie 
przedstawicieli Tymczasowej 
Rady Ubezpieczeń Społecz­
nych Związków Zawodowych i 
Rad Zakładowych. W skład 
prezydium m. in. weszli: prze­
wodniczący Tymczasowej Ra­
dy Ubezpieczeń Społ. ob. Py- 
łypko — naczelnik Wojewódz­
kiego Wydziału Zdrowia, czło­
nek Miejskiego Wydziału Zdro­
wia — dr. Kuczyński, sekre­
tarz Podst. Org. Partyjnej 
ob. Dziuba, dyr. ZUS ob. 
Dziubdziela, dyr. Obwodowego 
ZLP dr. gliwicki.

Na wstępie zebrania ob. 
A rct wygłosił referat pod ty­
tułem: „Ubezpieczenia na no­
wym etapie".

W Polsce — stwierdził mów­
ca „Kasy chorych" istniały już 
w roku 1911. Bardzo duży 
wpływ na ich poczynania mieli 
jednak pracodawcy. Ubezpie­
czenia nie obejmowały pracow­
ników rolnych. Pracownik nie 
otrzymywał tego wszystkiego, 
co miał otrzymywać.

Inaczej dzieje się w Polsce 
Ludowej. Wszyscy pracujący 
objęci są ubezpieczeniąjni spo­
łecznymi, które obejmują ren­
ty inwalidzkie, dla starców, za­
siłki dla sierot itp. Rząd Polski 
Ludowej otacza troskliwą opie­
ką karmiące matki, które ko­

rzystają również z zasiłków 
oraz z urlopu macierzyńskiego. 
Czynniki społeczne mają pra­
wo wglądu w gospodarkę za­
kładów ubezpieczeń społecz­

ny trakcie zebrania wymie­
niano cyfry ilustrujące wzrost 
zasiłków chorobowych. I tak: 
w maju br. wypłacono 
3.133.044 zł, w czerwcu — 
5.911.133 zł, w lipcu — 
13.049.754 zł, w sierpniu — 
19.632.995 zł, we wrześniu 
27.423.134 zł.

W celu zaoszczędzenia pra­
cującym czasu, którzy tracą go 
wiele na wyczekiwaniu u le­
karzy w kolejkach, uruchomi 
się przy większych zakładach 
pracy w okresie Planu 6-let- 
niego — ambulatoria lekarskie.

W trakcie dyskusji stwier­
dzono, że walka z bumelan- 
ctwem — to jedno z naczelnych 
zadań ZUS-u i Zakładu Lecz­
nictwa Pracowniczego. Utyski­
wano na brak lekarzy, zwła­
szcza na prowincji. Przewidy­
wany przyrost kadr lekarskich 
w Planie 6-letnim (w stosun­
ku do szybkości wzrastających 
kadr technicznych) — będzie 
mały. Niemniej jednak praca 
lekarzy może dać dobre rezul­
taty, gdy będą bardziej uspo­
łecznieni — twierdził jeden z 
dyskutantów. (HK).

urzekały. Wiązanki zaś samego mi
koloryt, wdźięk 1 bogactwo fanta­
zji podbijają wszystkich miłośni-

ndewątpliwie słuszne i celowe. Nie 
należy jednak czynić tego kosz­
tem uszczuplenia popisowych po-

twarzaniem -zespół Namysłowskie­
go wywołuje wszędzie żywiołowy 
entuzjazm, będący -  ^ak^wiado-

saU ^byto^por^m fij^nfe ^aję- 
tych. ' Należy tego żałować. Bo 
orkiestra Namysłowskiego w pełni 
zasługuje na to, żeby ją wszędzie 
słuchały tysiączne tłumy.

Zakończył się przewód sado­
wy w roziprawie przeciw przy­
wódcom podziemia, w rozpra­
wie, która odsłoniła nędzę i ban 
kructwo podziemia. Przez salę 
sądową przesunęły się dwa ko­
rowody ludzi bardzo do siebie 
podobnych: oskarżonych i świad

Świadkowie, którzy przesuwa 
ją sie przez sale sądową, to po 
większej części pomocnicy 
oskarżonych. Pomocnicy nie
przypadkowi. Taka np. pasni
Abakanowicz, urzędniczka po­
selstwa belgijskiego, jest przy­
jaciółka „od serca" hr. Czarnec­
kiej, oskarżonej w tymże pro­
cesie, i hr. Rostworowskiego, 
ruchliwego komiwojażera reak­
cji. Pochodzi z tego samego ob- 
szarniczego środowiska i z miłą 
chęcią pomagała w tłumacze­
niu nielegalnych materiałów 
i przekazywaniu ich „z rącdri 
do rączki", na szkodę władzy 
ludowej. - 

Dla nas — społeczeństwa pol­
skiego — nie to jest najważniej 
sze, czy znała ona wszystkie ra­
porty szpiegowskie, czy tylko 
ich część, czy robiła to jako 
członek WIN-u, czy też jako 
zwolenniczka.

Ważne jest dla nas przede 
wszystkim to, że każdy raport 
szpiegowski, wysyłany za gra­
nicę,. miał służyć dla wydania 
nas na pastwę wroga. Każda no 
tatka o rozmieszczeniu obiek­
tów gospodarczych, administra­
cyjnych czy wojskowych miała 
służyć za cel bombom, aby sku 
teczniej i bardziej morderczo 
mogły niszczyć nasze domy, na­
sze fabryki.

A gdy rachuby na rychłą woj 
nę przywracającą ustrój kapi­
talistyczny zawiodły, te same 
raporty szpiegowskie stały sie 
przedmiotem nowego sposobu 
„rozpracowywania'1 doraźnej 
akcji dywersyjnej. Pamiętamy 
akęje sabotażowe,, organizowane 
przez siatkę szpiegowską Ro-bi- 
neau (pToces szczeciński), czy 
Petrovicza (proces katowicki).

Dlatego nie na wiele się zda­
dzą wykręty, że ten czy ów 
„przez grzeczność", że ta czy 
owa „ nie wiedziała".

Do „tej serii naiwnych" na­
leży zakprstian klasztoru OO. 
Kapucynów, śwd. Andrzej Ce- 
kus. Ów „sługa Boży" nie wa­
hał się profanować miejsca, w 
którym ukrywał archiwum oek. 
Chmielą — wśród przyborów 
kościelnych. Nie wahał sie też 
przyjąć za te „skromną usłu­
gę" 5 tys. złotych. Ciekawe, jak 
też oszacował swoje usługi prze 
łożony klasztoru, ks. Napara, 
który zlecił mu „zamelinowa­
nie" archiwum?

Innej z kolei pomocy udziela­
ła osk. Kawalcowi, szefowi wy­
wiadu, urzędniczka bankowa, 
Bieńkowska, wśród wielu przy­
sług — rzekomo ściśle prywat­
nych i przyjacielskich — udzie­
liła ona WIN-owi dokładnych 
informacji c rozwoju, sytuacji 
i produkcji 7 ważnych za-kła-

dów przemysłowych, jakim sdo 
sobem? Przez systematyczną 
obserwację ich bilansów, kre­
dytów, inwestycji (banki sa, 
jak wiadomo, odbiciem i spraw­
dzianem funkcjonowania przed 
siębiorstw w gospodarce uspo­
łecznionej ).

Ten przykład jest sygnałem, 
wzywającym do bystrzejszego 
przeglądu ludzi, którym umoż­
liwia się dostęp do ważnych 
i poufnych materiałów, do by­
strzejszego spoglądania na wszy 
stko, co się dzieje wokół nas 
w fabrykach, urzędach, insty­
tucjach. Wróg iest chytry i  czy 
ha na niestrzeżone punkty na- 
szego_ organizmu państwowego. 
Jesteśmy silni tylko wówczas, 
gdy czuwamy, gdy nie lekce­
ważymy istnienia wroga nawet 
tam.^gdzie jest on znacznie słab

Na rozprawie występował raz 
jeszcze pewien nieobecny osob­
nik; mógłby on być w równej 
mierze oskarżonym i świad­
kiem: to Mikołajczyk. Czy war­
to ruszać tego trupa moralnego; 
i politycznego? — nasuwa się 
pytanie.

W dyskusji politycznej — nie 
wątpliwie nie warto. Życie prze 
kreśliło dawno, ©śmieszyło i o- 
kryło hańbą marionetkowego 
przywódcę obozu „nie". Lecz 
sala sądowa jest jeszcze jedy­
nym miejscem, gdzie osoba Mi­
kołajczyka może znaleźć pole 
do popisu, gdzie ukazać sie mo-, 
że ieszcze niejeden nowy szcze-

Proces obecny ukazał kulisy 
pierwszych kroków zbliżenia 
PSL z WIN-em, zbliżenia!
dwóch odłamów jednego obo- , 
zu reakcji: edłamu legalnego t,

Zaczęło się to zgoła sielanko­
wo: starzy przyjaciele — osk. 
Chmiel i Kabat (działacz kra­
kowskiego PSL) — spotkali się 
„na gruncie towarzyskim". Re­
zultatem tego spotkania była 
zupełnie prozaiczna i zgoła nie' 
sielankowa umowa: WIN dostar 
czać będzie systematycznie PSL- 
owi swych raportów wywiadów 
czych, podobnie jak swym or­
ganom nadrzędnym, ogniwom- 
terenowym i... ambasadzie ame-j 
rykańskiei. PSL wypłacać bę­
dzie po 20—3* tys. zł od każ­
dego raportu.

Ta umowa nie zdziwiła niko­
go w WIN-ie. Tłumaczą to jas­
no słowa „miarodajnych" świad 
ków — Niepokólczyckiego 
i Bzymka: „mieliśmy te same ce 
le... PSL był naszym legalnym 
przedłużeniem, WIN był niele­
galnym przedłużeniem PSL-u. 
robił to, czego PSL nie ńiógfl 
robić ze względu na swą legał-,

Obydwaj bankruci znaleźli 
się pod wozem historii. Lecz 
dzieje ich zdrady, upadku i kon 
szachtów ciągle jeszcze mogą 
nas wiele nauczyć. Ucza nas 
nienawidzieć handls^y naszej- 
wolności i unieszkodliwiać na­
syłanych przez nich agentów.

(Ln) H

Zgraja żołdaków amerykańskich
morduje mieszkańców Seulu 

Korespondent „Prawdy"
o bestialstwach żołnierzy USA w Korei

MOSKWA (PA P). Kore­
spondent „Prawdy", Sergiusz 
Borzenko nadsyła z Phenianu 
opis niesłychanych bestialstw, 
popełnianych przez soldąteskę 
amerykańską w nieszczęsnym 
Seulu.

Opis sytuacji w tym mieście 
opiera autor na bardzo licz­
nych zeznaniach Koreańczy­
ków, którym udało się uciec z 
Seulu.

„Rozmawiałem — pisze Bo­
rzenko — z dwoma starszymi 
mężczyznami, lekarzem i in­
żynierem. Złamani nieszczę­
ściem, opowiedzieli oni o prze­
rażających szczegółach, któ­
rych byli świadkami. Córki obu 
tych Koreańczyków zostały w 
mieście. Bandyci amerykańscy, 
korzystając z obietnicy Mac 
A rthura, że po zajęciu Seulu 
miasto przez trzy dni będzie 
należało do zdobywców, uwa­
żali młode mieszkanki miasta

S Z M E R Y  O D R Y
Gdzie jest 
„Złota Gęś"?

Swojego czasu pisaliśmy

dwóch dziennikarzy wro­
cławskich godła słynnej 
ongiś gospody pod „Zło­
tą Gęsią”. Pokaleczoną

go biur powędrowała ona

Gęś strzegła pięknie od­
remontowane] stylowej

two Zakład u im. Ossoliń-

najbardziej zto^sta — ł
kapitolińskimi -  jest tyl­
ko gęsią; 2) te nie zastą­

pi nigdy ptaka mądrości

godna dostąpić zaszczytu 
pilnowania ksiąiek.

śpiochu!" — kpią innym 
razem. — W zależności od

cem, albo zgaszony.
Przed paru tygodniami

liła się żarówka oświetla-

Mieszkańcy Zalesia, Za­

martwią się więc już na 
mowe nie będą mogli z
godziny. Będą się też de- 
nerwoyjali, czy zegar nie

Pasażerowie dziękują 
i proszą o jeszcze...

— U/m — odsapnęli
czyc ł Leśnicy, kiedy 
przedr tygodniem Miejskie

Zakłady Komunikacyjne 
wprowadziły nocną ko­
munikację pomiędzy śród

półtorej godziny nie są

„Szmery" proponują je-
Otóż tramwaj nocny tej 
linii odjeżdża z Placu
było projektowane -  z 
Rynku. Wobec tego przy-

„pokonania" tej niemałej 
odległości.

Czy nie można by prze­
sunąć przystanku na Ry-

MZK -powiadomią nas o 
swojej przychylnej dla 
ludzi dycyzji. (rs)

za swoją własność. Po zgwał­
ceniu dziewczęta przekazywane 
są z rąk do rąk. „Zdobywcy" 
amerykańscy urządzają na uli­
cach formalne licytacje, wy­
mieniają swe ofiary za whisky, 
papierosy itd., przegrywają je 
w karty.

Pewien student, syn kupca
— pisze Borzenko — zeznał, 
że ukrywszy się w piwnicy 
oczekiwał przyjścia Ameryka­
nów, lecz wobec okropności, ja ­
kich był świadkiem, wobec do­
znanych poniżeń, hańby matki 
i siostry, powziął postanowie­
nie ucieczki i stawienia się w 
szeregach armn ludowej. S tu ­
dent ten dotarł do Phenianu 
bez obuwia, które mu po dro­
dze zabrali maruderzy amery­
kańscy.

Jankesi szaleją — stwierdza 
autor — bowiem wydział pro­
pagandy wojsk amerykańskich 
wpaja w nich, że Koreańczycy 
są niższą rasą.

Zgraja zdrajców, szpiegów 
i przestępców kryminalnych 
poluje pod komendą szefa li- 
synmanowskiej policji Lu-Uni- 
heka na patriotów koreańskich 
według zawczasu sporządzo­
nych spisów i rozstrzeliwuje 
ich w domach i na ulicach. 
Wśród zwalisk i okrwawio­
nych gruzów, w które zamie­
nione zostało kwitnące niegdyś 
miasto, błąkają się zdziczałe, 
głodne dzieci.

W Seulu — pisze Borzenko
— brak żywności, brak prądu 
i wody, wszystkie większe gma­
chy leżą w gruzach, zniszczone 
są mosty, zburzone szpitale i 
szkoły. Seul jest jedną wielką 
ruiną.

Lisynmanowcy rozpoczęli 
swoje roboty „remontowe" od 
doprowadzenia do stanu uży­
walności więzienia. Dziś w wię­
zieniu tym cierpi parę tysięcy 
patriotów.

Amerykanie zdobyli Seul, 
lecz nie zwyciężyli jego ducha. 
Do mieszkań zajętych przez 
okrutników wpadają ręczne 
granaty. Codziennie płoną pod-

palane magazyny, giną ze słu­
pów kilometry obciętych dru­
tów telefonicznych, samochody 
wojskowe staczają się do ro­
wów. W godzinach rannych 
oficerowie znajdują wartowni­
ków ze sztyletami w plecach. 
To działa sąd ludu, to naród 
wymierza karę.

Na murach d»mó\v ukazuje 
się wydrukowane w Seulu 
ulotki, wzywające do decydują^ 
cej walki przeciwko niewoli,, 
śmierci głodowej i nędzy. Przy­
pominają, że w mieście są i 
działają patrioci, którzy nie 
złożyli broni.

Amerykanie zmuszeni są 
opuszczać na n#c miasto, w 
którym czyha na nich za każ­
dym węgłem ci«s noża lub ku­
la. Lecz i p«za miastem nie 
znajdują oni spokoju. Raz po 
raz ukazują się nagle na dro­
gach oddziały armii ludowej, 
które prasa amerykańska 
skwapliwie „«t«czyła i znisz­
czyła". Oddziały armii ludowejf 
które brały udział w walkach 
na południu, w pełnym ordyn­
ku, z artylerią i czołgami wy­
chodzą na ltnię frentu, gromiąc 
po drodze tyły amerykańskie, 
zagarniając amerykańskie zao­
patrzenie, zaepatrując czołgi i 
samochody w amerykańsk* 
benzynę.

Zburzony i okrwawiony Seul
— kończy swij reportaż Bo^ 
rzenko — który wytrzyma! 
długotrwały szturm uzbrojonej 
po zęby armii interwencyjnej
— wciąż walczy.

Zaszczytne odznaczenie 
lekarzy NRD

BERLIN. (PAP) Grupie w? 
bitnych lekarzy i pracownią 
ków medycznych Niemiec-* 
kiej Republiki Demokratycz-* 
nej przyznano zaszczytny ty-* 
tuł „ zasłużonego lekarza lu-t 
dowego". j

Na specjalnej uroczystości 
premier rządu NRD — Otto 
Grotewohl wręczył wyróżnioj 
nym lekarzom dyplomy honO 
rowe i medale.

Str. 2 S Ł O W O

zgadzamy się z tym 
zdaniem. Dlaczego jednak

jakiejś wrocławskiej go­
spodzie ludowej? Chyba 
na tyle względów zasłu­
żyła sobie nasza starusz­
ka, patronująca przecież 
pobytowi nad Odrą Sło­
wackiego, Niemcewicza i 
tylu innych znakomitych

Ludzie proszą 
o zegary uliczne

Wielu wrocławian nie 
posiada zegarków. Nie-

kańcy dzielnic posiadają-

-  To moje sumienie^—

wskazując na zegar na 
pl. Grunwaldzkim. — Co
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S m w o m s t f & m m
Jak walczyliśmy
w Szczecinie

Trzeba odremontować drugi basen MZK 
i stworzyć okręgową kadrę pływacką
Plany wrocławskiego OZP
bą. my 3 P

Nie możemy jednak powiedzieć, 
żeby obfitował on w imprezy pły 
waokie. Za wyjątkiem kilku lo­
kalnych meczów, zorganizowa­
nych przez miejscowe kluby wroc 
ławskie, OZP nie zdobył się na 
przeprowadzenie przynajmniej 
jednej poważniejszej imprezy pły

Po osta tn ich  m ecza ch

Po wybraniu nowego Zarządu 
zdawało się, że praca w Ogręgu
sem nie widzieliśmy jej w ogóle.

jedynie fakt, że kilku czołowych 
zawodników przebywało na obo-

kilku wyczynowcach. ^
Obecnie z dnia na dzień sytu­

acja w ̂ Okręgowym Związku Pły-

cy przystąpili młodzi działacze, 
pełni zapału, jak Naborczyk, Sle-

Zorganizowali oni na początek 
sezonu zimowego imprezę pływać 
ką, z której dochód przeznaczono 
wali w niej najlepsi zawodnicy 

szereg doskonałych wyników. ^  
Nie koniec na tym. Okręg zor-

wodniczący Śledzik wygłosił refe- 

a następnie omówił bardzo ezero-

Istnieje wprawdzie na terenie 
Wrocławia jeden basen kryty,

mieszkańcy naszego miasta. Nie 
Jest on więc w stanie obsłużyć 
wszystkich wrocławskich sekcji

TRZEBA ODREMONTOWAĆ

W MZK przy ul. Teatralnej Ist­
nieje drugi basen kryty, który 
wymaga niedużego remon-

pływackich, pod kierownictwem 
zarządu OZP oczyścili go we włas 
nym zakresie z gruzów i odpad-

Niestety, nie zrobiono nic w 
tym kierunku, aby uzyskać odpo
montowanie.

Sprawą tą powinien zająć się Za

Również palącym zagadnieniem 
jest zorganizowanie kadry, w 
skład której weszliby czołowi pły-

Okręgi pływackie,. Zagadnienie

w doSn. kf. A
Kąta kolejka rozgrywek mi­

strzowskich w dolnośląskiej kl. A 
nie wyjaśniła sytuacji w oby­

dwóch gruffech.

zlfaTduJą sięadw
czym Ogniwo, 
Gwardia 1 Kole-
równy dorobek 
punktowy. 

Wałbrzyski Gór
raz wyżej po drabince"!6 jlk  d°" 
tąd nie stracił narazie żadnego 
punktu.

Wojskowi znajdujący się na pią 
tej pozycji legitymują się nlełzym 
dorobkiem punktowym.

GRUPA I 
'Ogniwo Wrocław 5 8 31:5

Górnik Wałbrzych I 8 8:2
Wks Legia 1 5 7:3
Górnik B. Kamień 6 4 10:16
Włókniarz Legnica S 3 9:15
Unia żarów 4 2 9:13
S póji^B ie law a^  4 2 5̂ 21

ka Spójnia przed Palawagiem, po
przy równej ilości zdobytych 
punktów.

Każda niedziela przynosi lepsze 
lokaty Związkowcom z Ząbkowic

tiia schodzi coraz niżej, 1 jej

to nabrało ostatnio Większej wa-
OZP projektuje urządzanie rze-

kowem, Poznaniem i Szczecinem.
Ponadto zarząd OZP musi po­

myśleć . o przygotowaniu pływa­
ków dolnośląskich do rozgrywek 
międzyokręgowych o puchar 
P?P, jakie odbędą sic; w bieżącym

młodzicy, którzy będą punktowa­
ni narówni z seniorami. Pomimo 
wszystkich usterek, o których
cławskiego OZP, oraz’)Ć£o zamie 
rżenia na przyszłość są rękojmią 
podniesienia poziomu wrocław­
skiego pływactwa. (N)

Reprezentacja pięściarska 
Wrocławia walczyła w nie­
dzielę w Szczecinie przegry­
wając z reprezentacją tego 

miasta sto­
sunku 6;10.

Wynik po­
wyższego me­
czu nie jest w 
żadnym wy­
padku spraw- 

- dzianem sił na 
szego Okręgu, 
ponieważ w 

reprezentacji zabrakło czoło­
wych zawodników.

Wyniki techniczne: Muraw 
ski (Szcz.) wypunktował świd 
niczanina Witczaka.

W koguciej Pinczyński zdo 
był punkty walkowerem.

W piórkowej Bazarnik 
(Szcz.) zremisował po zaciętej 
walce z Kargolem. Gwardzi­
sta walczył dobrze, lecz nie 
mógł sobie poradzić z agre-

W lekkiej Kosicki (Szcz.) I 
uległ wysoko na punkty do­

brze Walczącemu Kurowskie*

W półśredniej Przybylak 
(Szcz.) zremisował niespodzia 
wanie z Kulą.

W średniej Żurowicz wy­
grał ze Słupskim.

W następnej walce Głęboc­
ki (Szcz.) znokautował w II 
starciu Budziłłę, a w ciężkiej 
Jarmułowicz (Szcz.) uległ na 
punkty Jeżowi. (Bil)

Turniej siatkówki
W rozegranym turnieju siatków 

ki męskiej Kół Sportowych Ogni-
nagrodę przechodnią tego Zrzesee 
nia zdobyła drużyna wrocław­
skiej Zawodowej Straży Pożar-

udziale^ siatkarzom ?z Miejskich

M ASZERUJĄC
S z la k a m i Z w ycięstw  
p o d n o s im y  n a s z ą
tę ż y z n ę  fiz y c z n ąrze była . wielką niespodzianką dla 

dolnośląskich kibiców piłki noż-

GRUPA II 
Spójnia Kłodzko 5 8 17:10
Stal Pafawag 5 8 14:9
Związk. Ząbkowice 5 7 16:8

Związków^J^GÓra* 5 4 ^ 6
Włókniarz Biel. 3 2 3:5
Gwardia J. Góra 4 2 10:15

ą * (BU)
Komunikat WKKF

Kierownika Betoniarni, technika normowania 
pracy, referenta płacy, magazyniera, starszego 
księgowego, 2 księgowych, referentkę personal­
ny i socjalną z maszynopisaniem, biegłą maszy­
nistkę oraz 50 pracowników fizycznych za­
trudnią Zakłady Prefabrykacji, Wita Stwosza 
Nr 12, Sekcja Personalna. K-3207

| 0GŁ0S2EEIA DR0B8E

nie z Zarządem Woj. ZMP na-

odprawę sprawozdawczą o goto-
miasta Wrocławia przeprowadze-

Na odprawę winni przybyć prze 
wodniczący wszystkich Kół i Klu

przewodniczących Kół 1 Klubów 
oraz przewodniczących zarządów 
zakładowych ZMP obowiązkowo.

Dziś o godz. 19-tej odbędzie się 
w Jokalu własnym, Na Grobli 28, 
zebranie członków sekcji pływać 
kiej Związkowca.

W dniu dzisiejszym o godz. 18
Stadionie Olimpijskim, odbędzie

Obecność obowiązkowa.

UNIEWAŻNIAM zgubio-
cji wojskowejnRKUIwid 
ni ca, dowód osobisty, le­
gitymację Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, Ochotni­
czej Straży Pożarnej i To 
warzystwa Przyjaźni Żoł­
nierza ^ Madejczyk Zbig-

UNIEWAŻNIAM skradzio
k8 Sw atów  ikinn6nJiiC 
nazwisko ^ tóenn^^K u-

ZGUBIONO odcinek wy- 
Stamsław,^ Kraków, Re-

ZGUBIONO odcinek za- 
meldowania stałego i tym
Dąbrowski Ateksander!^

SKRADZIONO legityma­
cję Związku Emerytów
Książkę Ubezpieczalnfna 
nazwisko Kuśmider Zofia.,

ZGUBIONO odcinek wy- 
Flis Kazimiera ^ wydany

ZGUBIONO legitymację 
Związków Zawodowych 
Pracowników Spóldziel-
na nazwisko Osińska Krv 
styna._____________6149
ZGUBIONO odcinek za-

przepustke wrar ẑ portfe 
lem Swiętoń Józef. 6148 
UNIEWAŻNIAM leg. ZUS

ZGUBIONO  ̂ książeczkę

UNIEWAŻNIAM ^  kartę

Teodor. RUdłd B8S6135 
ZGUBIONO książeczkę
wojskowa, dowód osobi-

Br. p. K lara M arm u r
zmarła dnia 7 października 1950 r. po 
krótkich a ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 54, o czym zawiadamia przy­
jaciół i znajomych pogrążona w smutku 
Rodzina — Strzelin, Daszyńskiego 21. 

__________________________ 6184

OBW IESZCZENIA
W dniu 16. X. 1950 r. Państwowa Komunikacja 
Samochodowa we Wrocławiu uruchamia stałą 
linię komunikacji towarowej na trasie Wrocław 

■ Jordanów — Łagiewniki — Dzierżoniów i z
powrotem. Samochody kursować będą w ponie­
działki i czwartki do a we wtorki i piątki z 
Dzierżoniowa. Równocześnie przypominamy, że 
PKS formuje zbiorcze wagony drobnicowe na 
terenie Polski, we wszystkich kierunkach. In­
formacji udziela PKS Ekspoz. Towar. Wrocław 
Kościuszki 133, tel. 55-51, 57-23, 71-10 oraz PKS 
Stacja Teren. Dzierżoniów, ul. Botwina N r 16, 
tel. 21-15. K-3193

HANDLOWE

SPRZEDAM samochód 
osobowy marki Cytroen 
na chodzie. Wiadomość: 
ul. Wieczorka 129/131 
godz. 10—12. 6146
SPRZEDAM różne części
„Garbaty". Oferty „Sło­
wo" pod „Hanomag**. 6154 
SPRZEDAM piecyk że­
lazny okrągły, kuchenkę 
gazową, stół okrągły spe 
cjalny, dwa fotele, dwa 
łóżka metalowe, Ry ^

SPRZEDAM maszynę 
ble. Wiadomość: Boi.’ Chro

KUPIĘ przyczepkę^Zgło-

ZGUBY “

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną książeczkę wojskową 
wyd. ̂ przez ^dch^

ły? odcinek etym^zaso w ^ i 
charaktery^! y k e w o .i s!;o- 

I wą nazwisko Hadada Bo-
rolaaVSwie?wew4kiego

UNIEWAŻNIAM zaświad 
czenie na nabycie mebli 
^^Obwodowym Urzędzie

kowski Zygmunt, zam! w 
Jeleniej Górze, ul. Sło­
wackiego £6. Z 3200

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ny tytuł własności na me

sko6niA li^ raBo^ŁhowSa

UNIEWAŻNIAM Zgubio-
nia na nazwisko Woźniak 
Janina i Woźniak ̂ Ger-

UNIEWAŻNIAM zgubio-
RK U 6 JeSl OTi a1 ̂ Góra*' 
einek zameldowania na 
nazwisko Miklak Włady- 
sław, zam.̂  Cieplice, ul.

POSZUKUJĘ 2 lub 1 po-

2 POKOJE, kuchnia, kom
wszelkie koszty remontu. 
Zgłoszenia Słowo** pod

POSZUKUJĘ mieszkania 
2—3 pokoi z kuchnią za
szenia ^do ..Słowa^pod

ODSTĄPIĘ pokój dla 
nych panów. Tel.

PRACUJĄCA studentka 
architektury poszukuje 
pokoju z używalnością 
łazienki. Zgłoszenia pod 
„13“. ________  616T
ZAMIENIĘ MIESZKANIE 
Szczecin̂  dwa  ̂pokoje,^ku -̂

NAUKA

tematyki, fizyki i chemii 
liceum  ̂ogólnaksztataace- 
pod „Fizyka**. 6134
UDZIELAM lekcji języka 
hebrajskiego, zwracać się 
do ; ,Słowa“ pod. „sumień.

POSZUKIWANIA
RODZIN

SARNECKI Michał, Suli­
ków Nowe Miasto 33 po­
wiat Lubań poszukuje do

^ k ę ^ e fa n a  i^Marii uro 

RÓŻNE
STUDENTKA udzieli lek­
cji francuskiego, niemiec­
kiego za.pokój, względnie 
tylko lekcje. Oferty pod

ODEBRAĆ  ̂Zjfirmy^.Fu-

OSTRZEGAM przed ku­
pnem żakietu jjopielateg^o
10. P z Ośrodka Zdrowia 
Partyzantów 72, Grześko­
wiak Leokadia, Partyzan- 
tów 82/3.__________ em
WYNAGRODZĘ zwrot^za-
Wrocław - Pilczyce, Ko- 
lonia  ̂Kozonioska, ul. Se-

ZGUBIONO książeczkę 
wypłat na nazwisko Ku-

ZGUBIONO ^teczkę bre-

adre^ podany w dowo­
dach za wynagrodzeniem.

WYNAGRODZĘ  ̂ zwrot

duch^owska, ul. Pomorska

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego, 
kartę rejestracji wojsko-
nia na nazwisko Przyda-

SKRADZIONO dowód oso 
bisty, legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej, od-

szpitala na nazwisko TVć

ZGUBIONO  ̂legi ty nv ko-

UNIEWAŻNIAM zgubio-
Zw. Zaw. wydaną przez 
Cv P. N  ̂Wrocław, Lipiń-

UNIE WAŻNI AM książ̂ CZ

~  w o ln e  P os  ady

POTRZEBNA pomoc do- 
mowa.^Referenc^e ̂ koniê -

POMOC domowa potrze-

POMOC domowa z refe- 
szyńskiego 15 m. 15.’ 6160 
POTRZEBNA panienka

ra0rk?»ISkle P°d ”Re6ni52
LOKALE

ZAMIENIĘ trzypokojowe 
mieszkanie Jelenia Góra 
śródmieście  ̂na mniejsze

POSZUKUJĘ pokoju z 
kuchnią lub dwa pokoje 
w * Opolu  ̂lub okolicy.

domość: Wrocław, Mier-

A . K O F T I A I E T / Ą

:DOKTOR A ^ i S ^ N O m l
Tłumaczyła Zofia Łapicka 5 3

— Dlaczego rodzaj żeński? — zażartował doktor... To jest 
przecież „on“.

— Rzeczywiście I Rozwodniony, ale „on" — podchwycił 
Chiżniak. — Mocny strasznie! Diabelski trunek po prostu! W ze­
szłym tygodniu córka Martiemianowa weszła do sklepu monopo­
lu spirytusowego, postała trochę przy ladzie, nawąchała się 
spirytusu i zemdlała.
( Pani Helena pokiwała ze dziwieniem głową:
• ; — Samym zapachem się upiła?

. —- No, przypuśćmy, nie samym zapachem... To akurat z two­
jej dziedziny... Leczono ją  kiedyś na radiculit1, chorowała na 
nogi. Po tym wypadku w magazynie zupełnie odjęło jej władzę 
W nogach. Leży biedaczka.

— Już wiem, któfa to — rzekła żywo Helena. — Trzeba 
będzie robić jej cesarskie cięcie. Ma obie nogi zupełnie sparali­
żowane i mięśnie brzucha też nie pracują. To jej pierwsza ciąża, 
oama w żaden sposób nie urodzi.

— A w któryrq jest miesiącu? — spytał Arżanow.
— Już pełne osiem. Zdaje mi się, że poplątała terminy i źle 

liczy. Według mnie lada dzień powinna urodzić.
— Neuropatolog już ją  badał?

ChiżrT iPZ'Ś powinrla być diagnoza — podpowiedział pośpiesznie
— Sam się nią jutro zajmę — postanowił doktor. — Zba- 

aam, poślę do rentgena. Nie podoba rei się jej stan.
— Pamięta pan, co było. z żoną geologa w zeszłym roku? — 

Przypomniała Helena.

* Zapalenie korzonków nerwowych. (Przyp. tłum.),

— Jakżebym nie pamiętał! Badałem ją  razem z Waleria­
nem... Jak mu było po ojcu... Walerianowiczem...

— Walentynowiczem — poprawiła akuszerka.
— Nie, jako neuropatolog powinien się raczej nazywać tek 

uspokajająco.... Walerianowicz... Zbadaliśmy ją i wydaliśmy 
opinię: oponiak — guz na mózgu. Operowałem go; Guz miał roz­
miary: dziesięć centymetrów na osiem... — Chirurg wspominał 
z zachwytem. — Ładna była operacja!

— Czwartego maja była operowana, a szesnastego czerwca 
zaczęła rodzić — z lubością przypominała sobie Helena. — Zdą­
żyła już przez ten czas wrócić do normalnego stanu: interesowała 
się wszystkim, pytała o rodzinę, o siebie, zaczęła dbać o czystość. 
Urodziła wspaniałego chłopaka! Odbierałam jej dziecko.... — He­
lena chciała coś dodać, ale w tej chwili ktoś zapukał do drzwi 
i do pokoju wszedł Igor Korobicyn.

Był tu bardzo rzadkim gościem i wszyscy spojrzeli na niego 
z takim oczekiwaniem, jak gdyby miał oznajmić coś bardzo atrak­
cyjnego. I rzeczywiście, przyszedł z posłaniem.

— W sobotę pani Pawa urządza wieczorek — rzekł zwraca­
jąc się raczej do Olgi niż do Iwana. — Prosiła mnie, żebym pań­
stwa o tym zawiadomił... Jeśli chcecie wziąć udział...

W jego oczach, gdy spoglądał na Olgę, było coś nieczystego, 
małe usta składały się jakoś obraźliwie, cała postać wiotka 
i szczupła tchnęła nonszalancją.

„Czyżby ten?“ — pomyślał doktor przenosząc badawcze 
spojrzenie na Olgę. Tak, wydawało się, że cała J e j  obcość nagle 
gdzieś przepadł^: twarz, zwrócona do Igora jaśniała żywym za­
interesowaniem. „Tak, on!“ — jęknął w duchu oszołomiony Iwan.

— Zgadzacie się państwo? — spytał Korobicyn zwracając się 
do doktora.

— Nie, ja  nie mogę — odrzekł głucho Arżanow powstrzymu­
jąc się z wielkim trudem od nagadania mu impertynencyj.

— Szkoda, będzie bardzo wesoło. Pani Pawa tak prosiła...
— Nie mogę w żaden sposób. Mam dużo pracy. Jeśli żona 

ma chęć, to proszę, ja  niestety nie mogę ■*- mówił doktor czując 
w piersiach straszliwą pustkę. — W tym tygodniu będę bardzo 
zajęty — dodał rzucając na Olgę żałosne, a jednocześnie gniewne 
spojrzenie.

Powinna była może odpowiedzieć, że też nie pójdzie. Ale przy­
pomniała sobie obojętność męża dla jej spraw, uświadomiła sobie,

że Tawrow już wyzdrowiał, przyjdzie też na pewno i będzie mo­
gła z nim porozmawiać...

— Niech pan zawiadomi Pąwę, że zgadzam się — rzekła do 
Igora.

69
„Tak, ona chętnie pójdzie do tej paskudnej baby!“ — roz­

myślał doktor, będący w stanie jakiegoś dziwnego oszołomienia 
i patrzył na młodą, przestraszoną kobietę, leżącą przed nim na 
szpitalnym łóż!«.

Kobieta ma jasne, miękkie włosy, zwinięte w węzeł, który 
opadł jej na ramię, świetliste oczy i cała jest taka jasna, piękna, 
z wysokim łonem przyszłej matki.

— Jak się pani nazywa?
— Marusia... Maria.
— Więc pani Mario, co pani dokucza?
— Nogi mam...
— „Nogi mam“..„ zażartował zupełnie już opanowany doktor 

wprawnymi ruchami badając chorą.
— Proszę, poruszyć palcami. Jeszcze raz spróbować. Teraz 

podnieść prawą nogę. Ta-a-ak... A lewą? Nie może pani? W ża­
den sposób? No, to ja  pomogę; o proszę, podniosłem zginając 
w kolanie. Niech pani spróbuje wyprostować ją  sama. Też nie? 
Nogi i brzuch są bezwładne. Kiedy się to zaczęło?

Neuropatolog, doktor Walerian Walentynowicz, kędzierzawy 
blondynek z piegami złotego koloru i w okularach w złotej opra­
wie, stał obok, oparty sporym już brzuszkiem o poręcz łóżka.

— Uważam, że to porażenie mlecza pacierzowego — rzekł 
wreszcie Arżanow po dokładnym zbadaniu chorej i szczegółowym 
wywiadzie, spoglądając przy tym z góry na swego neuropatolcga.

— Ja  też tak uważam — odpowiedział neuropatolog. — Po­
czątek i rozwój choroby oraz cały kliniczny obraz pozwalają 
wnioskować, że jest to prawdopodobnie guz na środkowo-piersio- 
wym odcinku mlecza pacierzowego.

Arżanow kiwnął głową na znak zgody. Piegowaty doktor 
Walerian zdecydowanie mu się podobał, jakkolwiek ganił go za 
ten zbyt wcześnie odhodowany brzuszek, który w żaden sposób 
nie szedł w parze z ostrym nosem i tytułem neuropatologa.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Nr 280

10-feó! m ą z c E f  z k  
i 5-bói kobiet
na stadionie WSWF

*VCawartek tj dnia 12 bm. o go- 
dżinie. 16-tej sekcja lekkoatlety-

tf-bój mężczyzn i 5-bój kobiet.
W zawodach tych startować mo­

rzyć Vswe siły w wieloboju, mo­
gą się zapisać w dniu zawodów 
u trenerki, Cejzikowej, organiza-

Inastępujące konkurencje7  ̂100̂  m,

cie kulą. Dalszy ciąg wieloboju 
odbędzie się po jednodniowej 
przerwte w so o ę o g • (jj) '

1 2  p a ź d z i e r n i k a
to ostatni termin odnowienia losu 

do II klasy 62 Loterii
Po tym terminie kolektor m a prawo nieodno 

wiony los sprzedać innemu nabywcy.
K-3208

FACHOW CYPOSZUKIWANI
Inż. budowlanych, techników, kalkulatorów 
oraz 1 planistę zatrudni na kierowniczych sta­
nowiskach Państwowe Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Oddział 5 w Legnicy, ul. Masarska 13/17. 
Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej. K-3192 
20 stolarzy na roboty akordowe zatrudni na­
tychmiast Rejonowa Spółdzielnia Przemysłu 
Ludowego i Artystycznego. Zgłoszenia przyj­
muje ref. personalny przy ul. Wyspa Słodowa 
Nr 7 we Wrocławiu. K-320g
Technika chemika, laboranta (kę) zatrudni na­
tychmiast Spółdzielcza Wytwórnia Mydła i Art. 
Chemicznych „Przełom" w Wałbrzychu, ul. 
Czerwonej Armii 24 b. K-3194
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Drzewo na opal
Chwilowe trudności zaopa­

trzenia miasta w węgiel zo­
staną w najbliższym czasie, 
bo po 15 bm. — jak  to auto­
rytatywnie stwierdzono na 
ostatnim plenarnym posiedze 
niu MRN — usunięte. Kłopo­
tów z koksem nie ma. Zda­
wało by się więc, że zagad­
nienie opalu na zimę będzie 
pomyślnie rozwiązane. Okazu 
je się jednak, że tak nie jest. 
Poza węglem i koksem po­
trzeba jeszcze drzewa.

W niektórych mieszkaniach 
można używać do ogrzewania 
tylko drzewa opałowego. Tym 
czasem nie wiadomo, gdzie 
takie drzewo kupić. W skła­
dach opałowych go nie ma, a 
'takie instytucje jak plantacje 
miejskie, „Paged", czy Spół­
dzielnia  „Las" jakoś tą  spra­
wą nie interesują się.

’ Rzekomo „Paged" ma do­
starczyć dla miasta 15 wago­
nów drzewa w najbliższym 
.czasie. Jest to ilość dla po-, 
jtrzeb Wrocławia bardzo mała 
ii sądzimy, że ulegnie zwię­
kszeniu. Pragnęlibyśmy jed­
nak dowiedzieć się już obec­
n ie , gdzie, w jakich składach 
1 w jaki sposób będzie można 
ten opał zakupić.

Nie należy zapominać, że za 
ściąganie drzewa z gruzów 
grożą surowe kary, jak za 
[kradzież mienia państwowe­
go.

Tuwicz

WROCŁAW
U c h w a la  ffof&o^nlków b u J o w la n y c h

Dwa pawilony Politechniki
budowane będą metodą „szybkościową”

W najbliższych dniach roz­
pocznie się budowa komplek­
sów gmachów Politechniki 
Wrocławskiej sposobem szyb­
kościowym. Będzie to więc 
trzeci wrocławski szybkościo­
wiec. Budową tą  uczczą wro­
cławscy robotnicy budowlani 
II Światowy Kongres Pokoju.

Obecnie przygotowuje się 
teren pod budowę. Oddział 
Sprzętu i Transportu PPB za 
jął się mechanizacją pracy. 
Cztery całkowicie nowe trans 
portery podawać będą cegły i 
zaprawę na wysokość 10 me­
trów. Zastosuje się także me­
chaniczne wyciągarki. Po raz 
pierwszy w Polsce zaczną pra 
cować na budowie mieszarki 
„kielichowe", produkcji pol­
skiej. Również nowością jest 
olbrzymia betoniarka, regulu­
jąca automatycznie dopływ 
piasku, wody i cementu. Pro-

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
■ Państwowej Żegludze na 

Odrze przekazała Miejska Rada 
Narodowa porty’ miejskie. Klu­
bowi sportowemu „Ogniwo" od- 
.dała Rada w użytkowanie na
okres 25 lat tereny sportowe 
przy ul. Wróblewskiego (nie­
daleko terenów wystawowych).

■ Szkolenie w zawodzie me­
chanika maszyn biurowych roz 
poczyna Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła. Kurs trwać będzie 
18 miesięcy. Kandydaci otrzy­
mać mogą miejsce w internacie 
oraz wyżywienie. Przewidziane 
są też stypendia od 6 do 10 ty­
sięcy zł. Kandydaci, którzy prze 
kroczyli 18 lat życia, mają ma­
łą  maturę lub ukończyli śred­
nią szkołę mechaniczną, lub od­
byli praktykę przy naprawie 
maszyn biurowych, mogą skła­
dać podania do Zakładu (Su­
decka 95).

b Odprawa aktywu Ligi Mor 
gkiej w Ośrodku Wyszkolenia 
Marynarskiego (Na Grobli 48) 
odbędzie się 15 bm. o godz. 12.

■ Kandydaci na młodszego 
żeglarza śródlądowego 1 ster­
nika śródlądowego mogą zgła­
szać sie w sekretariacie Ligi 
Morskiej (Pomorska 3, telefon 
74-54) lub w Ośrodku Szkole­
nia Marynarskiego (Na Grobli 
n r 48). Termin upływa 15 bm. 
lig ą  organizuje już we Wroc­
ławiu komisje egzaminacyjną.

■ O włóknie szklanym w 
elektrotechnice wygłosi odczyt 
Inż. Jerzy Winkler. Prelekcja 
jlla członków Stow. Elektryków 
L Studentów odbędzie się 12 bm.

Akadem ie w szkołach
w 7-mq rocznicę bitwy pod Lenino
Dla uczczenia 7-ej rocznicy 

zwycięskiej bitwy pod Lenino 
i „Dnia Wojska Polskiego** 
Zarząd Grodzki Ligi Przyja­
ciół Żołnierza organizuje w 
dniu 12 bm. we wszystkich 
ezkołach na terenie Wrocła­
wia akademie połączone z wy­
stępami zespołów artystycz-

P w y ję c ia  w W R i
' Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej podaje do 
wiadomości, że członkowie Pre 
zydium WRN przyjmują inte­
resantów w każdy czwartek 
od godz. 16 do 20 w gmachu 
Prezydium WRN . (b. Urząd 
Wojewódzki), pokój 401.
’ W dniu 12. X. br. będzie 
przyjmował członek Prezy­
dium ob. Jan Pemal.

nych. Na uroczystościach o- 
becni będą przedstawiciele Lu 
dowego Wojska.

Akademie poprzedzi konfe­
rencja młodzieżowa wrocław­
skiego aktywu LPŻ w dniu 11 
bm., na której zostanie prze­
prowadzona analiza przygoto­
wań poczynionych do uroczy­
stości i zostanie opracowany 
plan włączenia się wrocław­
skiej organizacji LPŻ-towskiej 
do marszów „Szlakiem Zwy­
cięstwa", organizowanych 
przez Komitet Kultury Fizycz 
nej.

dukuje ona 20 m. sześć, beto­
nu na godzinę, podczas gdy 
wydajność będących dotąd w 
użycia betoniarek nie prze­
kracza 2 m. sześć, na godzinę.

Wykopy pod fundamenty 
prowadzi PBP 5. Gotowe są 
już olbrzymie rowy fundamen 
towe. Kończy się ich „szalo­
wanie* i „zbrojenie". Prace 
te zakończone będą jutro i na 
tychmiast przystąpi się do bu 
dowy fundamentów.

Budowa obejmuje dwa czte­
ropiętrowe gmachy, w któ­
rych mieścić się będą wydzia-

ły: lotniczy i elektryczny.
W dniu 23 października „ru 

szy" budowa szybkościowca. 
W pracy weźmie udział 17 tró 
jek murarskich. Wśród nicłi 
będą doświadczeni „trójkarze", 
którzy brali udział w budowie 
dwu pierwszych szybkościow­
ców wrocławskich. Zobowią­
zali się oni ukończyć budowę 
do 15 grudnia, skracając pla­
nowany termin o dwa tygod­
nie. Ułoży się 3000 metrów 
sześciennych muru i wybudu­
je 2000 metr. kw. stropu.

(ZZ)

Na 33 rocznicę Rewolucji Październikowej 
Zobowiązania wrocławskich zakładów

Ciągle napływają nowe zo­
bowiązania wrocławskiego 
świata pracy podjęte ku czci 
33 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Pracownicy Spółdzielni Rzeź 
niczo - Wędliniarskiej „Zjed- 
noczenie** zobowiązali się bez­
interesownie odgruzować te­
ren pod przyszły zakład ma­
sarski, co przyniesie 1.000.000 
zł oszczędności, wykonać plan 
roczny obrotów do dnia 15 li­
stopada, zwiększyć ilość 
współzawodniczących, przy­
stąpić do współzawodnictwa 
zewnętrznego oraz zorganizo­
wać 5 wzorowych brygad mło 
dzieżowych w sklepach i 2 bry 
gady młodzieżowe w zakła­
dach rzeźniczych.

Pracownicy Zakładu Naro­
dowego im. Ossolińskich pod­
jęli także szereg zobowiązań 
zbiorowych i indywidualnych. 
Opracują oni do dnia 7 listo­
pada księgozbiór dla gabine­
tu marksistowsko - leninow­
skiego, a ponadto przyśpieszą 
termin wykonania prac, zwią­
zanych z reorganizacją i roz-

Radny musi pracować

MRN odbiera mandaty
członkom  poszczególnych komisji

Głównym tematem obrad o- 
statniego posiedzenia plenar­
nego MRN było sprawozdanie 
z działalności komisji gospo­
darki komunalnej i mieszka­
niowej. Zadaniem komisji m. 
in. jest kontrola pracy przed­
siębiorstw usługowych w mie­

ście, gospodarowanie Fundu­
szem Gospodarki Mieszkanio­
wej, kontrola wykonania pla­
nów finansowo - gospodar­
czych, badanie warunków mie 
szkaniowych robotników, o- 
świetlenia, kanalizacji itp.

Komisja rozpoczęła pracę w

U chw ała MRN

P o d z ia ł n a  ą9sireSy"
linii tramwajowych 4, 5, 7, 14 i 16

Miejska Rada Narodowa u- 
chwaliła na swym ostatnim 
posiedzeniu, strefową taryfę 
opłat na niektórych, dłuższych 
liniach tramwajowych. Trzy- 
strefowe odcinki zostały wpro

Walne zebranie
Zwiqzku Dzienikarzy

Zarząd Dolnośląskiego Od­
działu Związku Zawodowego 
Dziennikarzy RP we Wrocła­
wiu zawiadamia, że w niedzie 
lę dnia 15 października br. w 
świetlicy RSW „Prasa** (Pod 
wale Świdnickie 26) odbędzie 
się

NADZWYCZAJNE 
WALNE ZEBRANIE 

ODDZIAŁU 
Obecność wszystkich człon­

ków Związku Dziennikarzy 
obowiązkowa. Początek zebra 
nia o godz. 9.30.

wadzone na liniach: 4, 5, 7, 
14 i 16. Ustalono strefy: dla 
linii Nr 4 — Oporów — Dwo­
rzec Gł., Dworzec Gł. — PI. 
Grunwaldzki, PI. Grunwaldzki 
— Biskupin. Dla linii N r 5 — 
Pilczyce — PI. 1 Maja, PI. 
1 Maja — ul. Krasińskiego, 
Krasińskiego — Giążyn. Dla 
trasy Nr 7 — Klecina — ul. 
Świerczewskiego, ul. Świer­
czewskiego — PI. Engelsa, 
PI. Engelsa — Karłowice. Li­
nia Nr 14 — Grabiszyn — 
ul. Świerczewskiego, ul. świer 
czewskiego — PI. Marksa, PI. 
Marksa — Osobowice. Linia 
N r 16 będzie miała strefy: 

Sępolno — PI. Grunwaldzki, 
PI. Grunwaldzki — Rynek, 
Rynek — Oporów.

Opłata 15 zł obejmuj' dwie 
strefy. Pasażer jadący przez 
trzy strefy musi lwy kupić no­
wy bilet. Nie dotyczy to po­
siadaczy kart pracowniczych, 
jak również młodzieży studiu­
jącej. (tt)

Trzeba okazać dokumenty
przy kontroli ksiqg meldunkowych
Na terenie Wrocławia w 

dniach od 8 do 15 bm. prze­
prowadzana jest kontrola 
ksiąg meldunkowych. W tym 
celu wszyscy winni urzędni­
kom meldunkowym lub admi­
nistratorom dostarczyć za­
świadczenie z pracy oraz do­
kumenty, które będą zwróco-

ne po sprawdzeniu z domo­
wymi księgami meldunkowy­
mi. Aktualnymi dokumentami 
w tej akcji są: metryka uro­
dzenia, metryka ślubu, dowo­
dy osobiste przedwojenne, ken 
karty  z czasu ostatniej woj­
ny, karty  ewakuacyjne itp.

lipcu br., ale zakres jej dzia­
łania nie był szeroki Skon­
trolowała ona -zaopatrzenie ką 
pielisk miejskich w wodę, zba 
dała zaopatrzenie ludności . w 
opał i ziemniaki, zajęła sę za­
gadnieniem rozbudowy punk­
tów usługowych — w szcze­
gólności pralni oraz przepro­
wadziła kontrolę kilku przed­
siębiorstw miejskich.

Komisja w sprawozdaniu 
odniosła się krytycznie do wła 
sńej działalności, stwierdzając 
mały udział członków w posie 
dzeniach, brak szkolenia człon 
ków oraz małą łączność z ma­
sami. Błędy zaobserwowane w 
pracach komisji gospodarki ko 
munalnej dały '  się zauważyć 
także w innych komisjach.

Nikły udział w pracach ko­
misji wyłonił konieczność pod 
dania rewizji ich składu per­
sonalnego. Zmiany zostaną 
przeprowadzone na najbliż­
szym posiedzeniu plenarnym 
MRN.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się druga część 
posiedzenia w sali ORZZ z u- 
działem przedstawicieli zakła­
dów pracy (tt)

Spacarem  no U/raclau/lu

budową zakładu, co przynit, 
sie duże oszczędności pieńki 
ne. (ZZ) _____________ ‘

T e a try
TEATR POPULARNY — dziś nlt,
TEATR KAMERALNY, godz.

„Pieją Koguty"
TEATR MŁODEGO WIDZA, gofc

12.30 „Skarb na strychu"! godz, 
19,15 „Ostatnia wola" (przed,,

staw. zamknięte).
W ysta w y
„TECHNIKI GRAFICZNE" — *

woryt, miedzioryt, litografia J  
Muzeum Śląskie, plac WoJm 
wódzki.

„WYSTAWA DOROBKU KOLO) 
NII LETNICH ZHF“ :— W Mią* 
steczku Harcerskim. >1

R e p e r tu a r  k in
„SLĄSK", ul. Gen. Świerczewski!

fradz.), godz. 15,80, 18 i 20,30. J 
„SCALA", ul. Mikołaja 37 -  „wid 

ka Nagroda" (amer.). godz. 1(1
18.30 i 20,45.

„WARSZAWA", ul. Fredry 18 4
„Lichwiarz Gobseck" (radzi

„PAWILON" -  Park Kultury J

„PIONIER”, ul. Stalina 71 -  „Duj 
sze Czarnych" (radz.), godz. II 
j 17 _  Aktualności codz. godu 
19, 20 i 21: „Przegląd SportOMri 
Nr 4/50“, Pokój zwycięży (I-szj| 
Polski Kongres Pokoju). I 

„POLONIA", ul. Żeromskiego II 
„Szewc Mateusz" (czesk.), go®|

„TT$CZA ‘. ul. Kościuszki 177 4 
„Zawieja*- (czesk.), godz. u

czwartki.'6piątki, soboty i nltj 

„LETNIE’4. Ul 0 lSJ‘e^ Sg^ ,°  **J  
„ROBOTNIK" -  Leśnlcaig- „Cza*;

OGRÓD ̂ ZOOLOGICZNY, ûl. ^

M ocne d y ż u ry  a n te k

„Sta*a Apteka", Kurzy Targ 4. 
„Pod babądzlem" Pułaskiego 1« 
„Apteka Społeczna Nr 199", Fy 

tyzantów 25 
DYZURł POGOTOWIA — peln 

dziś szpitale: Wojewódzki (odd 
chir. 1 wewn.l, Betezda (odd 
ginekol.-położn.), Klinika Ped
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o godz. 18-tej w sali budynku 
Elektrotechniki przy ul. Nor­
wida.

■ Odprawę przewodników
harcerskich urządza dziś o go­
dzinie 17-tei Komenda Środo­
wiska Harcerskiego przy I Dziel 
nicy ZMP (ul. Kołłątaja 31).

■ Odprawę wszystkich peł­
nomocników zarządu dzielnico­
wego ogłosił zarząd 1 Dzielnicy 
ZMP im. „Młodej Gwardii". Od 
prawa odbędzie się dziś o godz. 
17-tej przy ul. Kołłątaja 31.

■ Wezwano studentów Wy­
działu Rolniczego do udziału w 
zebraniu Koła Naukowego Rol­
ników, które odbędzie sie z u- 
działem profesorów dziś o go­
dzinie 15-tej.

■ Kierownicy sklepów winni 
więcej uwagi zwrócić na iaikość 
towairów spożywczych. Klientka 
skleipu Centrali Rybnej przy ul. 
Ruskiej stwierdziła, że wydano 
jei cuchnącą rybę. Nie wolno 
takiego towaru sprzedawać!

■ 4 klucze znalezione oneg- 
daj o godz. 21 w Rynku i 2 
klucze podniesione tego same­
go dnia o godz. 18-tei przy ul. 
Mikołaja — można odebrać w 
naszej redakcji.

■ Pierwszy etap remontu 
baru rybnego przy Rynku u- 
kończono: wnętrze probierni
jest odnowione. Urządzanie 
kuchni w uzyskanym budynku 
garażu nie wywoła już przer­
wy w działalności lokalu ga­
stronomicznego.
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Jutro stają poborowi
Jutro, tj. w czwartek, przed Re‘ 

jonowymi Komisjami Poborowy­
mi we Wrocławiu stawią się:

ł^hotnicy^roczm 1 iwi™kt6rych 
nazwiska zaczynają się od lite­
ry „M".

Przed Komisją Nr i  (ul. Nowo­
wiejska 36) — poborowi rocznika 
1930 i ochotnicy roczn. 1932, któ­
rych nazwiska zaczynają się od 
litery „O' I „P".

Przed Komisją Nr S (pl. Solny 
nr 16) poborowi roczn. 1930 i o-
Wiska zaczynają się od lit. „Z".

Przed Komisją Nr 4 (Sukienni­
ce 9) — poborowi, którzy korzy-
wej lub nie zgłosili się dotych- 
ozas, z nazwiskami na literę „S“.

(Z. Z.)

Pierwszą osobę. jaką spotkał 
Tartaren w Alg erze, byt kapitan 
Barbassou. Pojawienie się Tarta­
rena — wynędzniałego, zakurzo­
nego, obdartego — wzbudziło li­
tość w kapitanie.

— Czy nie wie pan przypad­
kiem, gdzie jest teraz książę? —

— Och, niezbyt daleko. Zamiesz­
kał na pięć lat w algerskim wię­
zieniu. Dał Się złapać na gorącym 
uczynku. Zresztą — nie pierwszy 
raz siedzi pod kluczem. Jego wy­
sokość ma za sobą trzy lata clęi- 
kl ego więzienia gdzie indziej... 
A, prawda, zdaje ml się, te  bodaj
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— W Taraskonlel — zawołał Tar

dak na łajdaku siedzi w tym kra­
ju — zawołał zgnębiony. Barbas­
sou machnął ręką.

dzi przysyła się do kolonii... Ale

pan lepiej posłucha i co tchu

pływa jutro, jeśli pan chce, mogę 
pana odstawić z powrotem do oj­
czyzny... Zgoda, kolego? No, to

Na drugi dzień Tartaren to to­

warzystwie kapitana uda! się 1 
statek. Ledwie zdążył wskocH 
do kapitańskiej szalupy, gdy na) 
ujrzał jakieś zdyszane zwiett 
biegnące ku niemu. Byt to wU 
błąd -  wierny wielbłąd, który>

z przesyłką pocztowa 13S zl mieś ̂ Prenumerate przglmuja:13'^ zys0cr*

„Ż łobek” w a p te c e
Kiedy weszłam do apteki Ubez­

pieczani (a obecnie oddziału Ob­
wodowego ZUS) na rogu ulic
zdumiona. Nie długością ogonka, 
bo wiadomo że aptek ubezpie-

Zdziwiła mmn\e w ie lk i  ilość dzie­
ci w wózkach, na rękach, na
apteki robiło wrażenie żłobka lub
ci przyprowadzone przez matki, 
czekające na realizację recept.

lały się po podłodze, inne trzyma 
jąc herbatniki w łapkach, zlizy­
wały okruchy z krzeseł, na któ­
rych bodaj przed chwilą siedział

 ̂ W ogonku, w rytmicznych przer

szlał _ sucho wyraźnym kaszle*

ły uczuciem i. troską o mal3
na mężczyznę, który miał niej
na innych, w oczach których 1®. 
gotały błyski gorączki. J |

rych. I jedni i drudzy nie stH 
nowią odpowiedniego środotuisw 
dla dzieci. Tymczasem w cim 
45 minut naliczyłam 6 niemotom 
w wózkach, 12 maleństw w wtój 
ku 2—5 lat f jeszcze kilkoro N  
chę starszych.

A teraz zasadnicze pytanie: <Ą 
matki, przyprowadzające swe <M 
ci do apteki, traktują to jakoim 
dzaj wycieczki, nie zdając soW
jakie je narażają? (Jt)
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